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Cena egzemplarza 25 gr. 
| Prenum. Miesięczna 1 zł. kw ar- 
talna 3 zł. z przesyłką do domu. 
CENA OGŁOSZEN 
| Cała stronica ostatnia m zł 
Pół stronicy ostatniej 1406 , 
Ćwierć stronicy ostatniej 75 , 
| Cata st. pierwsza pod nagłówkiem 350 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe są o 25%, droższe 
z zagraniczne są a 50%, droższe 
Drobne ogłoszenia za słowa 8 gr 
matrymonialne JO 
| dla posad poszukujących dn 
| itustym drukiem podwójnie 
Przy wielorazowych ogłoszeniach udziela | 
się odpowiedniego opustu, 
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GŁÓWNY SKŁAD DLA ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO 


AUTOPRZEMYSŁ 
I ORNSTEIN paru. TelefonNr.236. 


adr. telegr: AUTOPRZEMYSŁ£ Orusteln. 


Sprzedaż automobili, akcesorii samochodowych, motocykli, oliwy 1 Z 


Jak rządzą Ojcowie miasta?.- Z pobytu p. min. 
Składkowskiego.- Zabójstwo.- Wojowniczy Mo- 
ryc,- Topielec.- Gwałt- Napad rabunkowy na 
drodze do Schodnicy.- Stosunki w gimnazjum 
borysławskiem.- Nieostrozne obchodzenie się z 
bronią.- Głos stryjski.- Głos truskawiecki.- Lista 
gości- Bezpłatny pokaz zasłony dymowej,- Trzej 
mołojcy zmasakrowali gajowego. i i 


Zawiadamiam. 
P. T. Publiczność, iż otworzyłem 


Filję zakładu 


w Drohobyczu, Hala - Targowa |, 


Optyk N. BRANDEIS 


LWÓW, Sykstuska 9, 
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icom miasta 


Otrzymaliśmy następujące pismo. 

Nie pierwszy raz wyraża tutejsze 
kupiectwo swe niezadowolenie z nie- 
których poczynań tut. Magistratu. — 
Jesteśmy dalecy od krytyki dla kryty- 
ki, tylko chcemy, by nasi ojcowie 
miasta Paz nareszcie zrozumieli, że 
jednem z naczelnych zadań Zarządu 
miasta winne być starania o rozwój 
handlu. Rozumieją to zarządy innych 
miast, natomiast nasz Magistrat wyka 
zuje uporczywą konsekwencję, godną 
lepszego ideału, w braku zrozumienia 
dla elementarnych potrzeb tut. kupie- 
ctwa. Już czas nareszcie, gdyż nasze 
targi poniedziałkowe zupełnie znikły 
i cały handel w naszem mieście zupeł- 
nie podupadł, by nasza Rada zrozu- 
miała, że podstawą życia w mieście 
jest handel. 

O ile kupcy mają się żle, to mimo 
to, że funkcjonarjusze miejscy urzędu- 
ją w pałacu z komfortem urządzonym 
i mimo, że w rynku urządzone są ele- 
ganckie trawniki, nędza zawitała do 
chat tut. ludności, W konsekwencji te- 
go też wszelkie Środki, slużące do po- 
dniesienia hygjeny w mieście, spalą na 
panewce. Dobrobyt tut, kupiectwa tak 
poważnego jak i drobnego powiuien 
być motywem najważniejszych zarzą- 
dzeń Magistratu. jak nasza Rada 
spełnia powyższe zadanie, to można 
wywnioskować z jej stosunku do tut. 
rzesz drobnego kupiectwa. Rozumiemy, 
że Magistrat chce usunąć budkarzy i 
straganiarzy z rynku, gdyż tego wy- 
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pod rozwageęl 


maga estetyczny wygląd naszego mia- 
sta, które przez wybudowanie nowego 
ratusza przywdzialo odświętne szaty. 
Ale czyż Magistrat nie uznał za sto- 
sowne bławaciarzy sprzedających swój 
towar na straganach w rynku przynaj 
mniej na kiika tygodni przedtem o 
mających nąstąpić rugach zawiadomić, 
a nie samowolnie przenieść ich stragany 
o północy przez miejskich fumkcjonar- 
juszy? Konsekwencją tego bylo zni- 
szczenie większej części warsztatów 
pracy tych najbiedniejszych Dlaczego 
Magistrat nie uznał za stosowne, ra- 
zem z nami pod czyją opieką oni sto- 
ją, nie zastanowić się nad wyszuka- 
niem miejsca dla wykonania ich han- 
dlu wzamian za zabrane. 

Pozwalamy sobie podnieść, że in- 
ne miasta konieczne rugi przeprowadza- 
ją li tylka lącenie z przedstawicielstwem 
kupiectwa. i dlatego niema nigdzie te- 
go co u nas. Od szeregu dni ci więc 
straganiarze nie wykonują swego za- 
wodu, gdyż nie mogą się zgodzić na 
przydzielone im ze strony Magistratu 
miejsce, (ul. Podwale) gdyż ta jest dla 
nich nieodpowiednią. Następstwem tego 
niewłaściwego przydziału jest fo, że 
niedostatek zakrada się do chat dzie- 
siątek obywateli. 

Tuszymy, ze ojcowie naszego gro- 
du zrozumieją nareszcie masz apel, 
byśmiy nie żałowali zaufania, którem 
ich obdarzyliśmy, 

M. EISNER. 


PW. KA TARGI WSCHODNIE. 


W ostatnim numerze (z d. 23 bm ) 
wychodzącej w Warszawie „Gazety 
Handlowej*, pojawił się ogromnie 
znamienny artykuł dra Falla p.t. 
„P. W. K.a Targi Wschodnie“. 

Autor zaznacza. źe Powszechna 
Wystawa Krajowa niewątpliwie spełni 
w dużym stopniu przywiązane do niej 
nadzieje w kierunku intensywnej pro- 
pagandy wytwórczości krajowej wśród 
szerokich sfer ludności z jednej, a roz- 
szerzenia i pogłębienia prepagandy 
na zewnątrz kraju przez ściągnięcie 
do Poznania powaźnych zagranicznych 
sier gospodarczych, z drugiej strony. 
P. W. K. nie może jednak sięgnąć 
do wszystkich zakątków ziem polskich. 
Trudno spodziewać się, by oddziały- 
wanie jej dotarło do odległych i ocię- 
żałych nieco Kresów Wschodnich, 
skąd tylko jednostki lub nieliczne 
„zbiorowe wycieczki zdobędą się na 


konieczną w tym wypadku energję 
i nieuniknione koszty związane ze 
zwiedzeniem P. W. K. To też ten 
sam moment, który w związku ze 
wzrastającą depresją gospodarczą skło- 
nił nasze sfery gospodarcze do tak 
czynnego udziału w P. W. K. powi- 
nien być dla nich zachętą do obesła- 
nia także i Targów Wschodnich. któ 
re to samo zadanie jakie przypadło 
P. W. K odnośnie do Ziem Zacho- 
dnich i Centralnych w zakresie pro- 
pagandy wytwórczości krajowej speł- 
niają od szeregu lat z powodzeniem 
odnośnie do Kresów Wschodnich. 
Pamiętać należy, że P, W. K. 
stanowi właściwie wielką imprezę 
państwowo i narodowo - reprezenta- 
cyjną bez wyrażnego charakteru han- 
dlowego. To też uzupełnieniem wy- 
stawy i właściwym terenem dla ze- 
skontowania jej teoretycznych wyni- 


ków w formie konkretnych transakcyj: 


handlowych będą właśnie Targi 
Wschodnie, na których w tym 
roku pod bezpośrednim wpływem re- 
zultatów propagandowych Wystawy 
popyt na wyroby. przemysłu krajo- 
wego będzie z pewnością o wiele 
silniejszy i żywszy niż kiedykolwiek 
przedtem. Jest to tem prawdopodob- 
niejsze. że zbiory tegoroczne w Polsce 
wypadły bardzo dobrze, wobec cze- 
gu spodziewać się należy bardzo 
znacznego wzrostu zapotrzebowania 
ze strony sfer rolniczych, które w u- 
biegłym roku gospodarczym na sku- 
tek fatalnego ukształtowania się cen 
zboża musiały do minimum ograni- 
czyć swoje potrzeby konsumcyjne 
i inwestycyjne. 

Wszystko to przemawia najsilniej 
nietylko przeciwko jakiejkolwiek ab- 
stynencji od Targów Wschodnich, 
lecz przeciwnie za jak intensywniej- 
szem ich obesłaniem w tym roku. 

W dalszym ciągu autor rozpra- 
wia się z argumentem, że dwie tego 
rodzaju imprezy jak P. W. K i Targi 
Wschodnie to rzekomo „zawiele dla 
Polski*. We wszystkich. państwach 
zachodnich odbywa się rok rocznie 
po kilka lub kilkanaście targów i wy- 
staw, które wcale z sobą nie kolidują, 
a w ostatecznym wyniku przyczynia- 
ją się wspólme do ożywienia stosun- 
ków gospodarczych swego kraju. 
„Byłoby więc smutnym objawem ma- 
razmu gospodarczego. gdyby na roz- 
ległych ziemiach Rzeczypospolitej nie 
mogły się w ciągu całego roku od- 
być z powodzeniem na dwóch prze- 
ciwległych jej krańcach — P. W. K. 
w Poznaniu i Targi Wschodnie we 
Lwowie. 

Autor w dalszym ciągu swych 
wywodów przypomina, że życie go- 
spodarcze w Polsce ma jeszcze przed 
sobą wielką misję ġo spełnienia 
w kierunku penetracji i opanowania, 
juź to w charakterze producenia, już 
to w charakterze pośrednika olbrzy- 
mich obszarów Rosji Sowieckiej, kra- 
jów bałkańskich i bliskiego Wscho- 
du. W chwili, gdy toczą się rokowa- 
nia z Rumuają o nawiązanie ściślej- 
lejszej współpracy o przyznanie nam 
wolnej strefy w portach czarnomor- 
skich i o zorganizowanie tranzytu 
przez Polskę od Bałtyku do Morza 
Czarnego, niepomyślny wynik tego- 
rocznych Targów Wschodnich, wysta 
wiłby najgorsze świadectwo naszej 
aktywności gospodarczej, Targi 
Wschodnie 
tpliwie poważnym sukcesem. 

Popierająctezę bezwzględnej ko- 
nieczności obesłania Targów Wscho- 
dnich „autor artykułu powołuje się na 
opinjię jednego z najwybitniejszych 
w Polsce przedstawicieli przemysłu 
p. Antoniego Balzera. P. Balzer jako 
prezes Zarządu Syndykatu Polskich 


zakończą się niewą- 
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Hut Żelaznych. prezes Związku Go- 
spodarczego Przemysłu Przetwórcze- 
go woj. śląskiego i jako prezes Rady 
Naczelnej Zrzeszenia Związków Go- 
spodarczych Zachodniej i Południo- 
wej Polski, pozostaje w najściślejszym 
kontakcie zarówno z ciężkim prze- 
mysłem górniczo - hutniczym jak i z 
przemysłem przetwórczym w najszer- 
szem rozumieniu. P. Balzer na łamach 
prasy („Gazeta Handlowa* Nr. 163. 
z dn. 19 lipca br.) wypowiedział się 
kategorycznie za należytem obesła- 
niem Targów Wschodnich. „Nietylko 
dlatego — jak się wyraził, - że Targi 
Wschodnie są doskonałym kluczem 
do lokalnych rynków zagranicznych, 
nietylko dlatego, że Targi Wschodnie 
odbywają się po żniwach, przypada- 
jąc na ókres dla zawierania transakcyj 
w rolniczych połaciach kraju najko- 
rzystniejszy, ale i dlatego, że w tym 
roku będzie to dla naszego przemysłu 


jedyna okazja zetknięcia się na terenie 
polskim z wystawcami zagranicznymi, 
a więc do zaobserwowania szeregu 
nowych rzeczy, które ci zamierzają 
wprowadzić na rynek polski — i do 
wyciągnięcia z tej obserwacji odpo- 
wiednich wniosków dla siebie*: 
Wreszcie pod koniec swego arty- 
kułu autor podkreśla. że gdyby obok 
argumentów natury racjonalnej i ma- 
terjalnej za zdobyciem i obesłaniem 
Targów Wschodnich trzeba jakiegoś 
argumentu natury uczuciowej, to wy- 
starczyć powinien sam fakt, że tą 
drogą cała Polska przychodzi z po- 
mocą i przyczynia się do ożywienia 
stosunków gospodarczych tego miasta, 
które broniąc krwią i bohaterstwem 
swych dzieci, swojej polskości, zasłu- 
żyło sobie na miłość i pomoc całego 


kraju niemniej rzetelnie jak na swój 
zaszczytny tytuł „Leopolis semper 
fidelis“. 


l 
| OD 7. DO 19. WRZEŚNIA 
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| 1X. TARGI WSCHODNIE 
ii WE LWOWIE 

ij  DOROCZNY ZJAZD WYSTAW- 

l CÓW, NABYWCÓW i ZWIE- 

ji DZAJĄCYCH Z CAŁEJ POLSKI 

j 124 PAŃSTW OBCYCH. :—: 


Dział maszyn rolniczych, dział 


ig dów osobowych i ciężarowych, dział 


| Targ hodowlany koni 


ksusowych, bydła  zarodowego, 


łębi i królików. :—: —: :—: —: 


Przydział kwater na głównym dworcu we Lwowie. Informacje w Zarządzie 
Targów Wschodnich, Lwów, plac wystawowy. Telefon 9-64, 77-97 i 17-98. 
s 


| rach „Orbisu* i Targów Wschodnich. 
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samocho- 


n  downictwa i urządzeń dla warsztatów ręko- 
| dzielniczych, grupa Japońska. (138 FIRM). 
remontowych i lu- 
rasowej 
| trzody chlewnej i owiec. Targ drobiu, 
| 


50"|, zniżka kolejowa w drodze powrotnej ze Lwowa dla przejezdnych za 
! okazaniem karty stałego wstępu na Targi. 25-procentowa zniżka na polskich 
Hii liniach lotniczych. Stałe karty wstępu do nabycia po cenie zł. 12— w biu- 


bu- 
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Etyczne podstawy pracy 
społecznej. 


Którzy ludzie mogą i winni się 
zajmować sprawami społecznemi? Ja- 
kie pierwiastki duszy i umysłu ma 
posiadać człowiek, który pracuje dla 
powiększenia i pomnożenia dobra o- 
gólnego. 

Pytania te nasuwają się szcze- 
gólnie w ostatnich czasach. kiedy po- 
wstały liczne instytucje dobroczynne, 
na ich czele stają ludzie o nieskrysta- 
lizowanym charakterze. Stałość cha- 
rakteru jest miarą wartości jednostki. 
Jednostka nie naginająca się do chwi- 
lowych konjunktur jest dobrą podsta- 
wą, na której społeczeństwo budo- 
wać może swoje urządzenia. Ludzie 
wahający się od jednej do drugiej 
skrajności zależnie od osobistej wy- 
gody lub co gorsza od zysku są e- 
tycznie niżsi i nie potrafią się nigdy 
wznieść na wyżynę, skąd bezintere- 
sownie mogliby rozstrzygnąć proble- 
my ogólne. 

By rozstrzygnąć jakąś kwestję 
wedle wspólnej myśli zbiorowości, 
musi się umieć jednostka społeczna 
wsłuchiwać w rytm zbiorowej duszy 
i musi umieć odczuwać czystą radość 
pracy i niesienia pomocy drugiemu 

Jest to sztuka, którą nie wszyscy 
posiadają i ci co jej nie mają nie po- 
winni przystąpić do tego ołtarza. 


Zawód ani poziom intelektualny 
nie rozstrzygają o etycznej wartości 
jednostki. Wysoka inteligencja poma- 
ga często rafinowanej obłudzie, pod 
płaszczem której ukrywa się najgorsze 
postępki. Dla kogo praca społeczna 
nie jest przeznaczeniem tylko logiką 
lub co najwyżej próźną ambicją wi- 
nien zdala stać od tej pracy. 

Ambicje jednostek są często źró- 


Podsłuchał ST. PRZEDRWISZEWSKI. 


twierzenia drohobyckiej 
szkapy dorożkargkiej 


Odkąd wyrzucono nas z głównego 
Rynku, a miejsce nasze zajęły te konkuren- 
cyjne, po warjacku pędzące pudła zwane - 
dla odróżnienia od innych pudeł — przez 
pewien odłam mieszkańców „mochodami* 
i „nutonobilami*— życie straciło dla mnie 
— zwłaszcza z kobylego pusktu widzenia 
— wszelki urok. Znienawidziłam przytem 
całą potęgą mej końskiej duszy i rynek i 
nawet ten przejasny. oślepiającej piękności 


„ratusz. Jakiś prorok o chorobliwej tantazji 


w ekstazie bystrego jasnowidzenia, pomie- 
szanego z ostrą warjacją, przepowiedział na 
r. 1929 gigantyczny rozkwit Drohobycza z 
Rynkiem „Szopena“. Przyznam się państwu, 
że nie znan osobiście tego Paną Szopena, 


Raz tylko zawadziłam łłem o afisz kinowy, 
z którego przechodnie czytali, głośno mla- 
skając językami. „Miłość i łzy Szopena“, 
Mimo kobylej głowy myślę czasem logi- 
cznie. To też nie potrzebuję posiadać zdol- 
ności Sherlocka Holmesa, aby z tego wy- 
wnioskować, że Szopen to pewnie był 
człowiek skłonny tak do płaczu jak i do 
miłości, (Domyślam się, że do tej ostatniej, 
o wiele skłonniejszy.) Trudno mi jednak 
wyobrazić sobie Szopena tak bardzo zako- 
chanego albo zrozpaczonego, iżby zachwy 
cony widokiem drohobyckiego rynku zgo- 
dził się w roztargnieniu na ochrzczenie 
go swem mianem. Taksamo narzucone tu 
Słowackiemu bez jego woli zupełnie proza 
iczną ulicę, a leżący obok ogródek z cu- 
chnącą sadzawką też niewiele z poezją ma 
wspólnego — (prócz osłoniętej mrokami 
nocy wolnej miłości.) Gdyby więc się 
przedtem zapytano Słowackiego, czy sobie 
życzy w naszem mieście ulicy swego imie- 
nia, to jesiem pewna, że ©dpowiedziałby 


mniejwięcej temi słowy: 

„Prędzej się księżyc oberwie złoty, 

niżli nabiorę kiedy ochoty, 

by coś w kramarskiej krętactw stolicy 

nosiło miano mojej ulicy! 

Ani mię wasze „Gopło“ porywa, 
(choć nad niem żeńska rzesza pół-naga,) 
nigdy Goplana tam nie wypływa, 
a częściej zjawia się Baba-Jaga.* 

Szczęściem, że owa nazwa rynku to 
tylko mrzonki początkującego wodogłowca, 
bo tylko pomyśleć: Rynek Szopena — w 
Drohobyczu! To przecież coś tak arcy-szo 
pnego, że rżeliby ze śmiechu wszyscy moi 
koledzy i koleżanki. Dlaczego? 

Zaraz wyjaśnię. 

Szopen — o ile słyszałam — grywał 
na jakimś tam fortepianie i to nawet nieżle, 
pono lepiej niż niejedno drohobyckie „cu- 
downe dziecko*. Więc cóż w drohobyckim 
rynku tak muzykalnego, ażeby godzien był 
nosić miano Szopena? Czy chrapliwe wrza 
ski: „Jadzia śmietankowa, najlepsza Ja- 
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dłem wielkich myśli i podziwu go- 
dnych czynów. Ambicja, która niby 
losem skuje daną jednostkę z jakim- 
kolwiek problemem centralnym i nie 
szepce mu żadnych niskich i małych 
pożądań dla siebie, może stać się 
podwaliną wzniosłych tworów. 

Kto na chwilę potrafi wznieść 
się nad swoje dzieło i oglądać je 
w odpowiednim dystansie krytycznie 
ale okiem pełnem ze wzruszenia łez, 
ten jest twórczy w znaczeniu społecz- 
nem. Czyniący zaś swoją osobę osią 
dzieła jest nietwórczy i małostkowy. 

Masa często instynktownie nie 
ma zaufania do pewnych prowody- 
rów. Każdy ich krok i poczynanie 
podejrzliwie analizują i przy najmniej- 
szem odchyleniu od prostej drogi 
przywódców żywiołowo w przepaść 
strąca, 

Postępowanie takie ludu na po- 
zór rubaszne i prymitywne ma intu- 
icyjne uzasadnienie w punkcie wyjścia 
duszy zbiorowej, która żąda pełnego 
oddania się i zlania jednostki - przy- 
wódcy z ideą, 

Indywidualności, które połowicz- 
nie chciały ten problem rozwiązać- 
być sobą, a równocześnie sym- 
bolem zbiorowej woli lub czynu 
w połowie drogi zginęły. Tylko ge- 
niusze i święci szli obraną drogą do 
końca. (Ca i) 


4 pobytu p. ministra Składkowskiego 
w Drohobyezu i powiecie. 


(K.) We czwartek dn. 12 bm. o g' 


lOtej wiecz. przyjechał samochodem- 
ze Sambora p. minister Składkowski 
w tow. p. wojewody lwowskiego 
Gołuchowskiego i zamieszkał w hote- 
lu europejskim. Następnego dnia od 
godz, 8-mej począwszy przeprowa- 
dził lustrację tut. Starostwa, interesu- 
jąc się głównie sprawami przemysłu 
naftowego, bezpieczeństwa, opieki 
społecznej i sprawami sanitarnemi. Po 
ukończeniu czynności w Starostwie 


wyjechał p. minister do Borysławia, 


dzia! (??)* — „Jajowe, prawdziwe precele 
jajowe !“ „Pałone, prawdziwe pestki palone, 
komu dać ?!* — czy jęki nieśmiertelnej ka- 
tarynki w poniedziałki i inne uroczystości, 
-— czy też bydlęce poryki tych pudeł na 
gumach ? 

Aha! dobrze, że jestem znowu przy 
pudłach, których w Drohobyczu — niestety 
— cała armja! Dalibóg, pojąć nie mogę, 
jak się ludzie w tych wstrętnych pudłach 
kochać mogą,.że literalnie za niemi Świata 
nie widzą, co się też dosłownie sprawdza. 
Wszak nieraz taki „pudłowy* pasażer pojedzie 


sobie choćby bliziutko — i już więcej tego 
świata nie widzi! 
Zapewne pamiętacie, państwo, jak 


Bóg pokarał owych kabareciarzy warszaw- 
skich, pędzących „co tylko pudło wyskoczy“, 
na wystawę do Poznania. Pod Łowiczem -- 


przeprowadzając lustrację urzędu gmin- 
nego w Borysławiu, interesując się 
budżetem gminnym, do którego po- 
lecił wstawić fundusze na obsadzenie 
dróg. gminnych drzewkami. Zwiedził 
następnie kołonje robotnicze firmy 
„Limanowa“ w Mrażźnicy, szyby naf- 
towe i gazowe, przytem zwrócił uwa- 
gę na stosunkowe zaniedbanie spraw 
sanitarnych w Borysławiu, kanalizacje, 
studnie, chodniki i lokale handlowe. 
Po zwiedzeniu zagłębia borysławskie- 
go zwiedził Truskawiec, a po spo- 
życiu objadu w restauracji zakładowej 
p Rudka, powrócił do Drohobycza, 
gdzie zwiedził państw. rafinerję nafty 
„Polmin*, następnie o godz. 16-tej 
przez Medenice wyjechał do Rudek. 
W objeździe powiatu przez p. mi- 
nistra towarzyszył przez cały czas 
p. starosta Porembalski. Stwierdzić 
nałeży, że p. minister z wyniku lus- 
tracji pow. był zadowolony. wyraża- 
jąc nadzieję. że drobne usterki zosta- 
ną w krótkim czasie usunięte. 


Kronika. 


Kradzieże. 

Dnia 26 ub. mies. zostali aresztowani 
przez Komisarjat P. P. w Borysławiu Mi- 
chał Mackiewicz i Salomon Schweitzer 
w Borysławiu, pod zarzutem kradzieży że- 
laza na szkodę Mozesa Heislera w Bory- 
sławiu. 

Również aresztowany został w Bory- 
sławiu Benjamin Mayer recte Probstein pod 
zarzutem kradzieży, dokonanych na szkodę 
Adeli Dreier, Berty Hamerman z Borysławia 
i Mozesa Ruhrberga z Hubicz. Kradzieży 
tych dokonał w kwietniu i w czerwcu b. r. 

Część łupu, pochod.ącego z kradzie- 
ży zakwestjonowano u Anny Mum i Kata- 
rzyny Szczuckiej z Borysławia. 


Zabójstwo dokonane przez mło- 
docianego chłopca, 

W sprzeczce zabił 14-to letni Wiktor 
Bandrowski swego 16-letniego towarzysza 
Władysława Gazdę. Młodociany zabójca 
zadał swej ofierze nożem cios w szyję. któ- 
ry spowodował krwotok tętnicy i prawie 


tarach ! Pudło ich nakryło! Gdy się dwu z 
podeń wydostało, rzecze jeden do towarzy 


sza: „Mnie nic nie jest, ratuj tamtych...“ 
I w tejże chwili — mimo takiego zapewnie 


nia — przeniósł się — jakby powiedział 
Sienkiewicz — na „tamtą łąkę“ czyli zaje- 
chał za daleko. (Co do mnie, to już od 
jakiejś „tamtej niebieskiej łąki“ wolę tę na- 
Szą zieloną z bujną koniczyną i kwiatuszka 
mi o barwach narodowych. Tak to się sma 
cznie chrupie. a jak się cudnie odbija !!) 
Ale pocóż tak daleko sięgać, skoro 
mamy miejscowe, nasze rodzone katastrofy. 
Ot niedawno w nowopołakierowanem pu- 
dle wiózł prawdopodobnie jeszcze lepiej 
wylakierowany szofer dwu mecenasów o 
wesołych minach i nazwiskach. Jechali więc 
wesoło, a niezapominając o sporcie, z tej 
uciechy pragnęli zdobyć nowy rekord i wy 


natychmiastową śmierć. 

Bandrowskiego odstawiła policja do 
Sądu, 

Pod zarzutem zhańbienią na oso- 
bie O. B. aresztowany został D. B. z Tusta- 
nowic. 

Wojown czy Moryc. 

Pan Moryc Bein, były „golibroda* na- 
padł onegdaj na urzędnika firmy „Despi“ 
i chciał go koniecznie „zamordować*. P 
Bein nie myślał widocznie poważnie 
o wykonaniu swego zamiaru, gdyż ograni- 
czył się do obrzucenia p. R. stekiem obelg, 
zaczerpniętych z fryzjerskich lokali. 

Przeciw p. Beinowi skierowaną do- 
niesienie do Sądu. 

Topielec. 

Dnia 30 sierpnia utopił się podczas 
kąpieli w rzece Nieżuchowce Stanisław 
Ostafiński, ucz. VII kl. gimn., syn dyrektora 
Zarządu dóbr Kolischera w Medenicach. 

Gwałt. 

_ Piotr Chomycz z Michałowice, pałając 
nienawiścią do rodziny Grelaków, napadł 
na ich dom i oddał kilka strzałów rewolwe- 
rowych w kierunku domowników, raniąc 
ciężko Katarzynę i Ewę Grelak. 

Sprawca zbrodni zbiegł, zarządzono 
za nim pościg. 

Napad rabunkowy na drodze 

do Schodnicy. 

Dnia 2 września br. trzech nieznanych 
sprawców napadło na drodze z Borysławia 
do Schodnicy na odcinku tzw. „Dział“ na 
Kościa Becekałę, wożnicę przewożącego 
pocztę i pod grożbą rewolwerow zrabowa- 
li mu zegarek niklowy, zaś ze skrzyni 
pocztowej, rozbitej przy pomocy łomu że- 
laznego zabrali tytoń i paczkę druków 
firmy „Godulla*, 

Jednego ze sprawców w osobie Kuzia 
Rudolfa z Tustanowie policja aresztowała. 

Za zgwałcenie W. M. aresztowany 
został Jakób Kamiński z Wołanki. 


„A bonujcie 
ilustrowany tygodnik radjowy 


RADIOWELT 
„Wiener Radio Verlag“ Wien l. Pestalozzigasgć 6. 


jechać na szczyt — słupa  telegraficznego 
za Górną Bramą i byliby pewnie za „nie- 
bieską bramę* się dostali, ale w czas się 
połapawszy, — jak zwykle adwokaci — 
fachowo się wykręcili od tego zaszczytu i 
uzyskali odroczenie terminu. Natomiast nie 
wykręciłi się od przekroczenia bramy szpi- 
talnej gwoli naprawy nadwerężonego swe- 
go szlachetnego zdrowia. 

Wedle Fredry jazda z kobietą musi 
się skończyć katastrofą, a pono w obu 
opowiedzianych wypadkach tak było. W 
każdym razie powinno Wam to wystarczyć 
jako odstraszający na zawsze przykład fana- 
tyzmu samochodowego. A ile takich na 
świecie dzienne, to ja pewnie nie mam tyle 


włosów w grzywnie, ogonie i na reszcie 
mych ponętnych ksztahów razem! 
(C. d. n.) 


rum i a u 1- 


* Aufschauer Rubin, asyst. 
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Ł"3 GŁOS TRUSKAWIECKI 


TO E L OCE e E I O 


Lista gości 


Agid Adolf, urz. biurowy, Lwów — Marzenie. 

Ardel Sianisław, buchalter, Warszawa — Mirosława. 

P. K. P. Lwów — Kazimiera. 
Adelsberg Klara, pryw., Kołomyja — Griinteld. 

Arhik Regina, ż. urz. pryw. Lwów — Grünberg. 
Altschult A., pielęg. szpit., Warszawa — Palace. 
Aleksandrowicz Izabela, wdowa, Gorlic — Bristol. 
Akst Simche, pryw., Tarnogród — Borysławska 352. 
Augustyńska Marja, ż. sędziego, Katowice — Kornelja. 


Buchgoltz Otton, buchalter, Łódź — Mirosława. 
Bloch Zofja, pryw., Kalisz — Olimpia. 


Borkowska Stanisława, pielęgniarka, Warszawa — Rekord. 
Inż. Bach juljan, inż. Wojew., Lublin — Modrzew. 
Bydłowska Jadwiga, pryw., Borysław — Słowianka 


Bauer Rózia, pryw. Chodorów Stefanja. 

Bart Dora, pryw., Ottynja — Świerniak. 

Brabender Szaja, pośrednik kandl., Warszawa — Palace. 
Billig Augusta ż. urz. P.K.P. Sanisławów — Domki kol. 
Bikow Tauba, pryw., Lwów — Fastman. 


Charon Ehrich Hetsch, kupiec, Orchów*— Karolina. 
Czarnowski Feliks, urz., Siedlce — Wawel. 
Cyprysiak Wacław, urz, Warszawa — Jadwiga. 
Czajkowska Ludwika, pryw: Wygoda Glorietka. 


Chajęcki Bronisław, mekler giełdy pien., Warszawa — Krzysia. 


Czarniecki W. buchalter, Warszawa — Pawlikow. 
Drapella Marjan, emeryt, Kraków — Zulejka. 

Inż. Dorot Adam, urz, Warszawa — Turch Piotr. 
Drozdowicz arol z ż, nacz. Sądu, Robatyn — Kuosvnier. 


Inż. Dutczyński Władysław z ż., inż. kolej., Kraków — Marysia, 


Daletunna, z. aptek., Łuck — Bristol. 
Deniszewicz lgu. z ź., sędzia, Nowogród — Rekord. 


Enteberg Majer z ż, kupiec, Kielce— Regina. 
Ejnoch Śrul z ż. i c., pryw, Kowel — Kramar. 
Eksner Marja, urzęd, pryw.. Poznań — Mirosław. 
Epelbaum Stasia z c., pryw., Łuck — Litwinka. 
Ettinger Reizla, pryw., Żółkiew — Krywko. 


Frankfuster Paulina, handl., Kraków — Husiak, 

Feist Ernestyna, pryw., Miejska-Górka — Słowianka. 
Frankiur Jenta, pryw., Kowel — Arkadja. 

Frankel Regina, ż. agenta, Sanok— Grunberg. 

Dr. Feuerstein Leopold, kand. adw. Buczacz — Dziudka, 


Feiier Herz, fabr. Warszawa — Palace. 

Górka Ferdynand, em, zarządca pol., Lisko — Ala, 
Grużlińska Fabianka, pryw., Warszawa — Krzysia. 
Gasparski Mieczysław z ż, inż.. Warszawa — Jadwinówka. 


Gersten Sara, pryw., Turka n/S — Wałusia. 

Dr Górski Kazimierz, lekarz, Warszawa — Modrzew. 
Górska Wanda, em. naucz. szk., Kopyczyńce — Stynawskich. 
Grinbaum Sara, kupcowa, Tarnogród — Hurba. 

Goldberg Dawid, buchalter. Warszawa — Światowid. 
Gryńcko Marja, wdowa, po prof. un., Lwów — Kornelj. 


Hausner Julja, pryw., Kraków — Grażyna. 

Hecht Karolina, kupcowa, Lwów — Regina. 
Hasman Chana, kupcowa, Warszawa —- Oleksiuk. 
Halpern Mendel, kupiec, Tarnopol — Walusia. 
Hirsch Regina, pryw., Sanok — B. Orzeł. 
Henochówna Irena, naucz., Wadowice — Nadzieja. 
Horowitz Fryderyka, pryw., Lwów — Grażyna. 
Henlisch Abr. z ż., kupiec, Łódź — Stesanja. 


Iseles Chaja, pryw., Kamionka Strum. Danyłyszyn. 
Dr. Isłerewicz Stefan, lekarz; Horodenko — Anastazja. 
Izdebski Adolf z ż., kapitan W. P. Toruń — Modrzew. 


Jonasz józef, urzęd. wojsk, Wilno — Biłas. 


Jesionowski Gustaw, przew. Sądu okr. Warszawa — Modrzew. 
Jaświński Fr., urz. P.K.P. Warszawa — Stynawskich. 


Kraskowski jan, in. insp. szk. zaw.. Warszawa — Zulejka 


Kisełstein Kelman, kupiec, Warszawa — Badian. 
Kaczka Srul, kupiec, Równe — Regina. 

Kanelbaum Adolf, właść realn, Warszawa — Diana. 
Kalisz Mina, pryw., Warszawa — Biłas, 


Kaplan Rebeka. Białystok — Słowianka. 
Karoznawezyk Michał, rolnik, Otałęż — Stebnicka 37. 


Lachs Chana, pryw., Lubomir — Kluberg. 

Leisten Szymon, kupiec, Tarnów — Wawel. 

Lóvensohn Bronia, ż. droguisty, Końskie — Stasia. 

Leinwand Chune i c., kupiec, Złoczów — Faryseja. 

Lebenstark Leib, kupiec, Lwów — Olga. 

Limoniak Chana, ż. kupca, Włodzimierz woł — Smoczkiewicz. 
Lieberman Chaja, ż. kupca, Kowel — Karpacka. 

Leszczyński Herman z ż. kupiec, Konin — Palace, 

Lewin Zygmunt, urzęd. pryw., Kraków — Hucułka. 

Leuchter Fina, pryw., Lwów Mirka. 


Łuciow Gabrjel, masarz, Nadwórna — Hańdziuk. 

Łaszczyńska Janina, ziemianka, jadłownik — Łazienki. 
Łukaszewski Stanisław, em. kier. szkoły, Kałusz — M. Helena, 
Inż. Łaguna Stanisław, z ż., wiceprez. Dyr. P.K.P. Wilno — Józef, 
Łopaciński Józef, urz. pryw., Warszawa — Motyka. 


Masłowska Czesława, wd. po urz. państw., Zduńska Wola — Mirka 
Ks Masłowski Stanisław, proboszcz, Zduńska Wola, Łódź — Mirka 
Hr. Mycielski Edward, ziemianin, Września — Goplana. 
Michaliszyn Marja, ż. maszynisty, Lwów — Krakowianka. 
Mondelbaum Nachman, ekspedytor, Łódz — Wawel. 
Mazurkiewiczowa Marja, ż. urz. pryw. Łódź — Ludwiki, 
Miiltner Freida, ź. drukarza, Warszawa — Stasia, 

Majerowa Janina, urzęd, P, K. O. Warszawa — Marysia. 
Muratowa Marja, akuszerka, Stolin — Hucułka, 

Mundracz Bella, modystka, Łódz — Hańdziuk, 

Muszkałowa Zofia, ż. urz. pryw., Warszawa — Zachęta. 

Mangel Maks, kupiec, Zakopane — Światowid. 

Mataszewska Zofja, ż. urz. państw., Kraków — Kosynier. 
Miedniak Zdzisław z ż, urz. Magistratu, Krakow — Modrzew. 
Mehr Fani, ż. kupca, Tarnów — Olga. 

Myczkowska Sabina, ż. dyr. Tow. Ubezp., Kraków — Łazienki. 
Meibach Cipa, ż. kupca, Otynja, — Stebn. 177. 


Nestorowicz Helena, właśc. księg., Piotrków — Modrzew. 
Neuman Estera, pryw., Nowy Sącz — Anita. 

Nussbaum Fradel, pryw., Równe — Grażyna. 

Neuman Pepi, pryw., Buczacz — Grūnterg. 

Nagel Bernard z ż., urz. bank., Warszawa — Diana. 
Nemlich Cyla, knpcowa, Boiechów — Badjan. 

Nisensnhn Władysław, kupiec, Warszawa — Kazimiera. 
Nagler Ida, pryw., Nadwórna. — Maćko M, 

Nachtman Bolesław, ziemianin, Hędzianówek — Olimpja 
Nassalski jan, fryzjer, Warszawa — Stebnicka. 


Osadczuk Antoni, urzęd. skarb.. Kopyczyńce — Włodzimierz. 
Orbach Perla, kupcowa, Kielce — Fastman. 

Opper Aana, kupcowa, Złoczów — Badjan. 

Olecki juljan, mag. farm., Warszawa — Sanatorjum. 
Oberlander Samuel z c. pryw., Borysław — Lówenauer. 


Pałejewski józef, obywatel, Bydgoszcz — Grażyna. 


Petraszewska Anna, wdowa, Lwów — Znicz. 
Parnes Tauba, ż. kupca, Warszawa — Fortuna. 
Patryn Franciszek, rolnik, Strzyżów — Pawlikowia. 


Pundek Freida, pryw., Złoczów — Magdalena. 
Preisman Róża, ż. pośrednik, Lwów — Krywko. 
Preidl Tadeusz, kapitan, Warszawa — Krzysia. 
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Polańska Eugenja, ż. urz. pryw., 
Peregat Leib. fotograf, Łuck — Motyka. 


Przybytowska Janina, ż. radcy Wojew., Żółkiew — M. Helena. 
Świtezianka. 


Ptaszek Marjan z ż., inż., Kołomyja - 


Okocim — Grażyna. 


Tanenbaum Małka, ż. kupca, Rawa Ruska — Filipina. 


Dr. Tanenbaum Szame, dziennikarz, Przemyśl — Zachęta. 


Tau Pepi, ż. kupca, Zabłotów — B. Orzeł. 
Terlecka Katarzyna, pryw., Tustanowice — Prob. grec.-kat, 


Raschkes Rachela, lek.-dónt., Warszawa — Światowid. Taifel Chaim z ż., pryw.. Sędziszów — Weretka liko. 
Rothenberg Jachwet, kupcowa, Skole — B. Orzeł Tomaszewski Szymon, prac. P. K. O, Warszawa — Złocień. 
Rosenberg Feiga, pryw., Radomyśl — Grauman. Ulrich W, przemysł., Łódź — Ludwik. 
Roth Szajndla, ż. kupca, Ryglic — Prystaj. Uhrbach Dawid, handlarz, Warszawa — Diana, 
Rudolf Gustaw, malarz, Warszawa — Zofja | Uchlas Stanisław, przemysł., Kraków — Kosynier. 
Rubinstein Flelena, ż, kupca, Warszawa — Światowid. A . . 

Vogt Mikołaj z ż.. kupiec. Kielce — Szarotka. 


Reich Wolf, kupiec, Brzozów — Magdalena. 


Rabinowicz Róża, ź. kupca. Brześć — Walusia, 


Röhr Frymeta, pryw., Sokal -— Litwinka. 
Reches Estera, pryw., Bolechów — Badjan. 


Reichowa Dora, ż. kupca, Jagielnica — Stynawskich. 


Schmid Amalja, ż. kupca, Tarnów — Bristol. 
Seifer Anna, ż. kupca. Horodenko -— Hańdziuk. 
kupiec, Rozwadów — Grauman. 


Schreiber Herz z c., 
Schneiderowa Helena, ż, urz. kolej., Kraków 


Schónbrun Gitla,. ż. kupca, Uścieg — Grauman. 
Dr. Sokołowski Kazimierz, lekarz, Warszawa — Włodzimiera. 
Skończyński Stanisław, kupiec, Rzeszów — Kosynier. 


Saft Chaja z c., pryw, Bełż — Grünberg. 


Sperling Elka, kupcowa, Przemyśl — Filipina. 


Sack Genia, ż. kupca, Warszawa — Palace. 
Schapira Brucha, ż. kupca, Łuck — Bristol. 
Scheer Perla, pryw., 


Hrubieszów — Grünberg. 


Wypychowa Wanda, ż. urz. 


Volert Władysław z ż,, 


dziennikarz, Warszawa — M. Helena. 


pryw, Warszawa — Nadzieja. 


Dr. Wrzosek Stanisław, wizyt. szkoły, Kraków — Modrzew, 


— Słomczak. 


Wrzesińska Żofja, pryw., 
Weinstock Abraham., 
Weingarten Sima, pryw., Kowel — Olga. 
Wysocki Ignacy, Radomyśl — Podolanka. 
Wojciechowska Halina, 
Weissman Rozalja, ż. kupca, Kraków — Słowianka. 


Dr. Weisman Henryk, lekarz, Piotrków — Rekord. 
Weissberg Moses, kupiec, Katowice — Światowid. 
Wolańska Katarzyna, naucz. szkoły pow., 
Wełdyn Edmund, pułk. 


Kopyczyńce Stynaw. 


Sądu apel., Warszawa — Lwowianka. 
Przecław - pod M. Boską. 
em. urz. P.K.P., Lwów — Kaufman. 


stud., Zagł. dąbr. — Lwowianka. 


Weizner Ida, pryw., Ostróg — Kluberg. 
Wożniakówna Anna, naucz. szk. pow., Przemyśl — Hanusia. 


Weroczy Tomasz z. ż, urz. pryw.. Warszawa — Olimpja. 


Schindler Sala, kupcowa, Bolechów — Badjar. Welfełd Regina, sekr. gmjn., Jasło — Warszawianka. 
Sarnowicz Jan, dyr. elektr. miejs. Nowy Targ — Krakowianka. Waldman Abraham, pryw., Stryj — Smoczkiewicz. 
Schul Pesi : — Litwinka. . I > E. 
SE JADE w OE Pu cza MALDE Zadurowicz Michał, kier. kopalń, Lipinki — Łazienki. 
Smiechowska Halina, urzęd. pryw., Warszawa — Lwowianka. A 

i A ; A Zilber Czarna, pryw., Warszawa -- Jutrzenka. 
Septimus Selman. kupiec, Lwów — Katrusia. Zi dH h i : 
Siegler Srul, tkacz, Kossów — Fastman. imand Henoch z ż., kupiec, Złoczów — Hyvgea. 


Silberberg Berta, pryw.. 


Szafir Jerzy, buchalter, Łódź — Diana. 
Schreiber Izydor z ż., 


Siarczyńska Helena, pryw., Skałat 
Schapira Mojżesz z ż, pryw., 
Silbert Sprinca, pryw., Gliniany — Filpina. 


Dr. Karol Knossow 


ordynuje 


W w Jruskawcu willa Anastazja. 
I Gwiażda szczęścia. 


Astrolog la Płante były król i czarno- 
księżnik plemienia Czangczunów w po 
łudniowej Afryce, odznaczony złotemi 
medalami, od kilku panujących za 
trafne przepowiednie. 
Każda osoba, która zechce skorzystać 
z mej wiedzy otrzyma prócz analizy 
charakteru Mandjuna, oryginalny indyj- 
ski talizman szczęścia. 
Talizman ten magnetyzuje i sugeruje 
przeciwnika określa wszelkie braki 
i bóle. Każda osoba będąc w posiada- 
niu tego szczęścia indyjskiego musi 
dopiąć do swego celu. 


Przyjmuje od godz. 10-12, ad 15-18, 


W Hotelu „Europejskim* w Drohobyczu. 


D r. m ed. 


TADEUSZ WEISSBERG 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
i przemiany materji. 
ANALIZY LEKARSKIE, 
TRUSKAWIEC, willa .Jutrzenka*. 


W sobotę dn. 21 bm. w Drohobyczu 


W niedzielę 22 bm, w Borysławiu w sali 


Borysław — Feuerstein 
Sobel! jakób, krawiec, Tarnopol — Wiśniewskich. 
Schulman Abraham, ekspedytor, Łódź — Oleksiuk. 


pryw., Łódź — Rusałka. 


Stauberówna Elżbieta, urz. pryw., Lwów — Grażyna. 
— Suchowola 226. 


Włodzimierz — Smoczkiewicz 


Zdankowski Wit, 


Zameryński Władysław, urz. pryw, 
Zuckerman Elka, ż kupca, Grójce — Jutrzenka. 

Zaum Berta, pryw., Drohobycz — Hucułka. 

dyr fabryki, Warszawa — Zojja. 
Zehnwirt Amalja, kupcowa, Kalwarja Zebrzyd — Badjan. 
Inż. Żebrowski Konstanty, Lwów — Modrzew. 
Zuckerman Debora pryw., Busk — Stynawskich. 
Zweibaum Sara, pryw., 


Kraków — Grażyna. 


Warszawa — Zachęta. 


Żukowski Edmund, kupiec, Łódż — Podolanka. 


Pod adresem Magistratu 


Już wreszcie znależli się drobni 
bławaciarze na dziedzińcu hali targo- 
wej. 

l Dziwić się należy, że Magistrat 
nie uznał za stosowne wpierw go 
OD albo nakazać przedsię- 
biorcy, by to uczynił. 

Leży w interesie tak Gminy, jak 
i kupiectwa, by Magistrat już wreszcie 
skończył się bawić w ciuciubabkę z 
przedsiębiorcą hali, która to zabawa 
trwa już kilka lat zupełnie niepotrzebnie. 

Może wreszcie Magistat już się 
opamięta i tę tak ważną dla miąsta 
sprawę ostatecznie załatwi z poży- 
tkiem dla Gminy i kupiectwa, a bez 
uszczerbku dla przedsiębiorcy, by mu 
umożliwić dokończenie hali. 

Im prędzej to stanie się, tem le 
piej będzie dla wszystkich. 


Zasłona dymowa. 


'Gazeta ilutr.  „Światowid”* pokazuje 


nam ostatnio zdjęcie fot. o doskonałym a- 
paracie do tworzenia zasłon dymowych, 


którym demonstrowano ostatnio podczas 
odbytych manewrach Reichswehry Rzeszy 


w sali „Sokoła“ 
„Domu Zyd.“ 


kystąpi id. - amer, TEATR „M 


CE z 


niemieckiej Mojem zdaniem wynalazek ten 
nie stanowi żadnej nowiny dla mieszkań- 
ców ulicy Borysławskiej miasta Drohobycza, 
albowiem ulica ta jest najruchliwszą w na- 
szem mieście a z powodu ustawicznego 
ruchu automobilowego z Borysławiem, po- 
wstają takie ogromne chmury kurzu, iż 
przewyższają one w znacznym stopniu fo- 
tograficznych w  „Swiatowidzie* dymowa 
niemieckich aparatów. 

Chcę niniejszem wskazać na to, jak 
po macoszemu troszczy się nasz Magistrat 
o zdrowie mieszkańców ulicy Borysławskiej, 
Bo przy panujących w bież. lecie nadzwy- 
czajnych upałach i kolosalnym ruchu auto- 
mobilowym, nie raczył Magistrat zaszczycić 
mieszkańców tejże ulicy ani razu jednego 
pokrapianiem wodą szprycą motorową p. 
Olcyka, chociaż płacą również podatek 
gminny, jak mieszkańcy z ul. Mickiewicza. 

Okien frontowych niema mowy, by 
można było je otwierać w innym czasie, 
jak tylko we wczesnych godzinach  raniu- 
tkich, w którym to czasie niema jeszcze 
silnego ruchu kołowego, co wtenczas robi 
Magistrat, stara się naturalnie, jakby na 
przekór mieszkańcom, zamiast śpokrapiać 
ulicę wodą, wysyła zamiataczy 

do zamiatania suchego prochu, 


NATU" 


który” 


| 
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przy otwartych oknach wkrada się miast 
powietrza do mieszkań. 

Przy tej sposobności zwracam uwagę 
Magistratowi na okoliczność rentownej im- 
prezy, z jaką by się spotkał, urządzając 
popłatny pokaz tworzenia zasłon dymo- 
wych bez wyżej wspomianego 
aparatu na ulicy Borysławskiej dla ludności 
całego miasta Drohobycza, z którego do- 
chodu zakupiłby drugą taką szprycę moto- 
rową dla upiększenia garażu Miejskiej stra- 
ży pożarnej, którego garażu p. Olcyk jest 


„ kierownikiem 


Mieszkaniec z ulicy Borysławskiej. 


zerean 
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Szybki Perspectus. 


WAL zy, | 


Przedstawielelstwe 


M. ZUCKERBERG 


Drohobycz, Kowalska. 


Rz Zi" mra 


benzyne, oleje, smary - 


Wynajem aut i autobusów na tury i wycieczki. 


Potrzebna organizacja. 


` Dnia 15. bm. zostało zawiązane 
w Drohobyczu Koło Ogólnego Zwią 
zku Podoficerów Rezerwy R. P. Na 
zebraniu organizacyjnem, odbytem w 
małej sali „Sokoła“, przy współudzia 
le członków założycieli, został wyło- 
niony Komitet organizacyjny w na- 
stępującym składzie: 

Prezes Stefan Balicki, zastępca 
Bolesław Denasiewicz, sekr. Iro Lei- 
chter, zast. Salo Bittner, skarbnik Ka- 


, 


„,GAFBP AŻ 


K Mościcki | Ma. 


! 


Wyłączne zad tawicl m" samochodów TATRA u I yia m "m | 


poleca o na dogodne spłaty miesieczne: 
Samochody Tatra - 2, 4, i 6-cio cylindrowe - najekonomiczniejsze i nie- | 
doścignione w dobroci materjału. | 


Opony, dętki, masywy Dunlop, 
Części zapasowe do aut atra, Ford, Fiat, Chevrolet. | 
Akcesorja samochodowe - Zożyska kulkowe DKF i 7.9. 


Tełef. stacji benzyn.i automob. Nr. 310 | 


zimierz Grossner. 

Komitet wydał odezwę do P. T. 
Pododficerów Rezerwy, aby celem 
zarejestrowania, wzgl. wpisania się 
na członka zgłosili sięu p. Dra 
Leuchtera Drohobycz, kino Sztu- 
ka najdalej do dnia 30.IX. w dnie 


„powszednie od 3-5, w niedziele zaś 


i święta od 10-11. przedpoł. 
Nowej organizacji życzymy po- 
wodzenia. 


Jan Bosak unieważnia zgubioną książe- 
czkę wojskową. 


WER NN PE ZZ RR TE a PRETO AOR RO ZTGEO p ŻĘ KE | 
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| 
Przedsiębiorstwo Techniczno-HHandlowe | 


t 
UL. KOŚCIUSZKI. | 


Artykuły sportowe. | 


Elektryczne froterki i odkurzacze. Żelazka gazowe. 


Mycie i simonizowanie aut. | 
| 


teata tafe ED KRK KRK SĘ OR KRR 


KCR K LKK KK CEK OK ICK 6% 


W piatek dnia 20. września o godz. 8'30 
w Drohobyczu, sala „Sokoła“ 


| Jeden wystep 


| TOURNÉE TEATRU RĘWJA meree 
| 


W00 PIEKNYCH DZIEWCZĄT 10 


ach, grana w Warszawie w teatrze „MORSKIE OKO“ 
200 razy. z olbrzymem powodzeniem. Na czele zespołu 
ułubieniec publiczności, znakomity artysta 


| Taoa rewja w 2-uch częściach, w 17-tu Salo 


ANTONI KACZOROWSKI, 


} We czwartek2.IX0. występ w Borysławiu, zaś w sobotę 21. IX. w Samborze. 
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SPRAWY AKTUALNE, 


Najlepszem zwierciadłem chaosu 
panującego w naszym samorządzie 


jest stryjski komisarjat i jego rada 
przyboczna. Co kilka tygodni mamy 
nominację jakiegoś członka zarządu 


i co pewien czas członkom rady przy- 
syła się zawiadomienie, że zwalnia się 
ich za nieudolną pracę, by na innym 


papierze tych samych na nowo za- 
mianować. Takto idzie w kółko od 
dwu lat. 


Władze są niezadowolone z ko- 
misarza, komisarz i jego pomocnicy 
z władzy, a o głos obywateli, który 
winien być decydujący nikt nie pyta. 

Stryjscy obywatele przyzwyczaili 
się uważać magistrat jako urząd, 
w którym płatni urzędnicy spełniają 
funkcję obywateli. 

Nikt się dzisiaj więcej nie pyta, 
co magistrat robi, żaden obywatel nie 
troszczy się o los miasta. Wbaja się 
w mieszkańców przekonanie, że każda 
praca dla restytucji samorządu jest 
daremna, a ci co budzą ducha oby- 
watelskiego i wołają o swoje prawa 
narażeni są często na osobiste przy 
krości. 

Zanika i zamiera u obywateli po- 
czucie współodpowiedzjialności za lo-- 
sy gminy, a postęp i inwencja na 
każdem polu gospodarki miejskiej za- 
marły. Wychowanie nie poszło w las. 

Jeszcze kilka lat takiego drilu 
i ignorowania głosów obywateli, a 
znajdziemy się w czasach głębokiego 
średniowiecza. 

Cała praca spoczywa w magistra- 
cie w rękach urzędników. Radni nie 
chcą czy nie są zdolni do objęcia 
referatów, a czy urzędnicy magistraccy 
stanąć mogą zawsze na szczytnej wy» 
żynie obywatela, najlepiej wiedzą ci 
co znają delikatne posunięcia w Spra- 
wie dostaw i zamówień. 

Złą przysługę wyświadcza się o- 
bywatelom, gdy odpowiedzialność za 
losy gminy zostawia się urzędnikom, 
lub tym obywatelom, którzy losy 
miasta i swoje łączą i plączą w spo- 
sób niezrozumiały i dotychczas nie- 
praktykowany, 

Komedja ta moż2 znajdzie swój 
koniec, gdy im wiatr przewieje i unie- 
sie gęsty pył, co EA nad naszem 
miastem. 

BE * 

Stryjska Kasa Chorych ma otrzy- 
mać komisarza. Ma ona dzielić los 
wszystkich Kas w Polsce, mimo że 
gospodarka stoi na pewnej dość wy- 
sokiej nawet wyżynie i mimo że 
ostatnia skrupulatnie przeprowadzona 
kontrola żadnych ughybień nie zano- 
towała.' 


- powodzenie. 


Walka przeciw nominacji komi- 
sarza dla K. Ch. skazana jest na nie- 
Miarodajne osoby nie 
liczą się z głosem interesowanych i 
czynią to, co chwilowa racja ich u- 
rzędu im nakazuje. 

Przytem budzi się apetyty jedno- 
stek. które dla inkasowania wysokiej 
gaźy, potrafią ze skutkiem w nie- 
uświadomiony i bezkrytyczny tłum 
wmówić.,że oni staną się zbawcami 
ludu, gdy tylko dojdą do władzy,czytaj 
pieniędzy. 

Nie ma żadnego powodu do no- 
minacji komisarza dia stryjskiej K. Ch., 
tak z powodu administracji, jak dla 
ustosunkowania się członków zarządu 
i rady do tej instytucji, nie było przez 
cały czas powodu, by odebrać czton- 
kom prawo gospodarowania własną 
instytucją. 

Jedno jednak wypowiadamy 
życzenie. gdy komisarz być musi, 
bo taki jest kierunek, to niechaj nim 
zostanie człowiek odpowiadający 
temu stanowisku 

Idą wieści,..że rozmaici ludzie są 
upatrzeni na to miejsce komisarza. 
Memy nadzieję, że urząd ubezpie- 
czeń, pouczony doświadczeniem w 
swych  Kasach, nie zadecyduje po- 
chopnie i nierozważnie w sprawie 
tak ważnej. 3 


Elektryfikacja miasta ukończona. 
Ciemności z głównych ulic znikły. 
Boczne uliczki pozostają nadal w mgle 
nocnej na wniosek pewnych radnych, 
którzy w ciemności lepiej pracują, 
Także młodzież miała uprosić magis- 
trat, by nie oświetlił rzęsiście wszys- 
tkich ulic, 

Wykonanie roboty elektryfikacyj- 
nej przez firmę Siemens ma być zda- 
niem znawców dobre. 

Za mało jest tylko lamp na głó- 
wnych ulicach, Przy nakładaniu nie- 
znacznych kosztów mogłoby miasto 


nasze wyglądać po europejsku. Ma 
dużo ku temu danych. 


Kierownik sieci elektrycznej p. Ko-. 


morowski służy obywatelom radą 
i dzięki swojej zawodowej wiedzy 
zaoszczędza niejednemu dużo pie- 
piędzy. 

Są gospodarze domów, którzy 
nie dorośli jeszcze do kultury wieku 
elektryczności i dbają o to, by ich 
domy były oświetlone naftą, gdy do- 
okoła leje deszcz światła pięknego. 


Kronika. 


Ofiara obowiązków służbo- 
wych. Trzej moiojcy zma- 
sakrowali biednego gajowego. 

W Dobrowlanach, pow. stryjskiego, 


gajowym jest Michał Pańków Obowiązki 
swoje wypełnia sumiennie, to też jest znie- 
nawidzony przez tych, którzy za cel sobie 
stawiają popełnianie szkód lasowych. 

Od jakiegoś czasu wypasano po no- 
cach koniczynę, a sprawców trudno było 
przychwycić. Urządzali się oni w ten spo: 
sób, że siedząc na koniach paśli konie, a 
z chwilą zbliżania się gajowego uciekali 
w galopie. Gajowy zresztą obawiał się ich 
przyłapać na gorącym uczynku, gdyż od- 
grażano mu się, że go przy tem zabiją. 

W nocy na 10 bm. Pańków wziął się 
na sposób. Śledził szkodników tak długo. 
aż roziechali się do dómów i w ten spo- 
sób stwierdził kto spowodował szkodę. Gdy 
oni się o tem dowiedzieli, zapałali zemstą. 

Gdy szedł do lasu napadli na niego 
kołem, poczęstowali go po głowie taką siłą, 
że krwią zalany padł na ziemię, tracąc przy- 
toimność. Nieprzytomnego  zmasakrowali 
i pozostawili pod lasem. Szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności nadeszli ludzie, zajęli się 
ciężko pobitym, przywrócono go do przy- 
tomności i zabrano do domu. Komisja są- 
dowa ma udać się do niego celem zbada- 
nia stanu jego zdrowia. 

Sprawców napadu w osobach: Dmytra 
Iwanowa, Jurka Stasiowa i llka Tymczaka 
wyśledził i aresztował kom. post. Łukaszczuk 
i odstaw ich do sądu. 


Wielki pożar w Rudnikach. 


Aresztowanie podpalaczy. 

W nocy na 26 bm. wybuchł w Rudni- 
kach, ad Mikołajów, pow. żydaczowskiego 
pożar na obszarze dworskim, dzierżawio- 
nym przez Henryka Reicherta. Pastwą po- 
żaru padły zabudowania gospodarcze, in- 
wentarz martwy, drób etc. Łączna szkoda 
wynosi zwyż 70.000 Zł. 

Delegowany na miejsce wywiadowca 
Marzec z wydz. śledczego w Stryju. po 
przeprowadzeniu żmudnych dochodzeń 
sprawę zupełnie wyświetlił. 

Pod zarzutem podpalenia zaaresztował 
19-letniego Nykołę Kisila, osobnika bez sta- 
łego miejsca zamieszkania i zajęcia. Zeznał 
on, że do czynu tego namówił go Michał 
Oleśkow, gospodarz z Rudnik, przyrzekłszy 
mu wynagrodzenie w kwocie 20 zł. Wska- 
zał patyk, którym podpalono, przywią- 
zawszy doń szmatę umaczaną naftą Znale- 
ziono go na podwórzu Oleśkowa, ze śla- 
dami spalenizny. Oleśków dzialał ze zemsty, 
gdyż z powodu Reicherta zasądzony został 
na karę 3 mies. więzienia, a nadto kilka- 
krotnie musiał płacić kary polowe. Obu 
podpalaczy aresztowano i odstawiono do 
sądu. 


Gdybyś mateczniku cicho siedział... 
Jak eksnarzeczony mocno wdepnął 
za napad. 

Donieśliśmy o niebywałym napadzie 
na pannę S. E. i jej ojca p. Abr. E. przez 
Nuchima Harza z Nadwórnej. Harz jest 
kuzynem eksnarzeczonego panny E. W kie- 
szeni MHarza znaleziono list pisany po ży- 
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ZAWIADOMIENIE 


PIECE PATENTU „BRACIA GROEDEL OPA- 
LANE TROCINAMI. 


Nabywcom naszych pieców patentu „Bracia Groedel* opalanych trocinami polecamy, by jakrychlej zao= 
patrzyli się teraz w potrzebny zapas trocin, ażeby później przy dostarczaniu tychże nie było takich 


trudności jak w zeszłym roku. 


Piece patentu „Bracia Groedel* opalane trocinami mogą być szybko dostarczane, 
Naśladownictwa będą sądowo-karnie ścigane. 


Bracia Groedel, Skole 
Zarząd tartaku Stryj. 


dowsku, w którym donosi, że w Tuchili 
załatwił się z panną E. i że jedzie do Stry 
ja zrobić „koniec“ z jej ojcem. W łączności 
z tem przytrzymano też Drimmera. W toku 
dochodzeń wyszło na jaw, że Drimmer 
w roku 1028 był aresztowany przez Sąd 
w Irembowli za puszczanie w obieg fał- 
Sszywych banknotów, śledztwo jednak dla 
braku dowodów zastanowiono. 

Obecnie wyszły na jaw świeże oko 
liczności, które dały podstawę do wznowie- 
nia dochodzeń prawomocnie zastanowio- 
nych. Aż do przeprowadzenia tych docho- 
dzeń D. pozostaje w areszcie śledczym. 
W łączności z tem mają też nastąpić dalsze 
aresztowania. Bliższych szczegółów z uwa- 
gi na tok śledztwa ujawniać nie można. 


Strajk u firmy Perkins. 
(r) W fabryce maszyn firmy „Perkins 


Zdanowicz* w Stryju wybuchł strajk. Ma 
on tło gospodarcze. Akcja strajkowa po- 
zostaje w rękach metalowców, przy poparciu 
sekr. okręg. Związku Jakowskiego w Bory- 
sławiu. W strajku bierze udział około 250 
osób. Zast. starosty p. Reif czyni starania 
o zlikwidowanie strajku. Jest to w krótkim 
czasie drugi strajk. Niedawno bowiem dzię- 
ki sumiennej pracy zast. star. p. Reifa zli- 
kwidowano strajk robotników spedytorskich. 


Drugi strajk w Dolinie. 


Równocześnie prawie ze strajkiem u 
firmy Zdanowicz w Stryju wybuchł strajk 
w tartaku firmy Anglo-Europa Company Li- 
mitd w Dolinie. Porzuciło pracę około 500 
robotników. Twierdzą oni, że dyrekcja nie 
stosuje się do zawartej umowy, zrywając 
ją samowolnie, wobec czego oni ze swej 


A YN NK WZA 


Wiadomości 


Kto ponosi winę? 


Wedle uporczywie krążących po- 
głosek, straciło tutejsze gimnazjum 
klasyfikację „A“ praw szkół publicz- 
nych, co w związku z niekorzystną 
zmianą w gronie nauczycielskiem, ja- 
ka zaszła przy końcu ubiegłego i z 
początkiem bieżącego roku szkolne- 
go, przyczynić się niezawodnie musi 
do, obniżenia poziomu tej ważnej 
w Zagłębiu Naftowem placówki oświa- 
towej oraz wpłynąć ujemnie na niveau 
wychowawczo - naukowe młodzieży 
szkolnej. 

Niezadowolenie wśród kół rodzi- 
cielskich z ogółu panujących w tym 
zakładzie stosunków, tudzież niższa 
klasyfikacja zakładu były powodem 
opuszczenia tego gimnazjum przez 
licznych uczniów, którzy dojeżdżając 
do gimnazjów w Drohobyczu, pod- 
czas gdy gimnazjum w Borysławiu 
zredukowało swe oddziały do ośmiu. 

Przyczyn, które doprowadziły 
gimnazjum, będące przed kilku laty 
w rozkwicie do obecnego stanu, szu- 
kać należy w stosunkach panujących 
w tym zakładzie. 


strony wysunęli rozmaite postulaty. Główne 
postulaty streszczają się w żądaniu wypła- 
cenia ryczałtu na mieszkanie, dostarczenia 
drzewa i nafty w naturze, cofnięcia wypo- 
wiedzenia jednemu urzędnikowi, dostarcze- 
nia mieszkania  kapelmistrzowi orkiestry 
związkowej, usunięcia kierowników placo- 
wych Wolfa i Ungermana. 

Firma kategorycznie oświadczyła, że 
postulaty te są nie do przyjęcia, wkraczają 
bowiem w zakres wewnętrznej administracji. 
Firma pozatem zagroziła lokautem na wy- 
padek niepodjęcia pracy, Spodziewany jest 
przyjazd inspektora pracy ze Stanisławowa, 
który przy pomocy referenta miejcowego 
starostwa starać się będzie strajk zlikwido- 
wać ku obopółnemu zadowoleniu. 


Zamknięcie „Głosu stryjskiego'. 


Przełożone czynniki szkolne po- 


winne zamiast stereotypowego obni- 
żania klasyfikacji tego rodzaju zakła- 
dami w ważnych centrach bliżej się 
zaopiekować i postarać się o podnie- 
sienie ich poziomu bądźto drogą po- 
pierania szkół prywatnych lub upań- 
stwowienia, tem więcej iłeże wniosek 
o upaństwowienie gimnazjum w Bo- 
rysławiu przeszedł przez komisję o- 
światową Sejmu. 

Obywatele Borysławia, który ongiś 
był źródłem złotodajnem, wzbogaca- 
jacem inne miasta, składają nawet 
w dzisiejszych krytycznych czasach 
tyle podatku, by dzieci ich mogły 
z bezpłatnej nauki w gimnazjum pań- 
stwowem korzystać. Zredukowany ro- 
botnik lub biedny kupiec, mający 
zdolne dzieci nie powinien im odmó- 
wić nauki li tylko dlatego, ponieważ 
nie jest w stanie obowiązkom opłaty 
czesnego zadość uczynić. 

Opór niektórych jednostek sprze- 
ciwiających się upaństwowieniu, któ- 
rym tego rodzaju stan rzeczy jest 
wygodny, powinien dla dobra pub- 
licznego być złamany. 

e Loti. 


borysławskie. 


KRONIKA. 
Ci którzy nie sieją, nie orzą, 
a przecież żyją... z kradzieży. 

Józef Skrzypiec z Borysławia, skradł 
Teodorowi Czyżowi 70 zł. 

Nieznani sprawcy skradli Drowi Tür- 
kowi bieliznę wartości 400 zł. 

Władysław Waliszko z Wolanki are- 
sztowany został za kradzież części metalo- 
wych na szkodę kop. „Dawidman* firmy 
„ Małopolska. 

Nieostrożne obchodzenie się 
z bronią. 

Jan Kurpiel z Borysławia tak niezrę- 
cznie manipulował rewolwerem, iż tenże 
wypalił a kula ugodziła w lewy bok El- 
żbietę Stachurę. 

Tento szczerze myślał o rozbro 
jeniu. 

Władysław Szczepaniuk, zbiegł 3 bm. 


z 6 p. uł. w Stanisławowie, został jednak 
wkrótce przez tut. Post. P. P. ujęty. 


Wilia „Glorjetka* w Truskawcu, 

o 14 słonecznych pokojach z  stylowem 

umeblowaniem okazyjnie do wynajęcia. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne: 

Mikołaj Czernik, przod. Pol. Państwowej. 

w Borysławiu. 
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PIECÓW ; KUCHEN KAFLOWYCH 


wyroby KRAJOWE z gliny czeskiej i wyroby ZAGRANICZNE. 


(Kafle zagraniczne wyrabiane w najnowszych typach, 
nach i kolorach z fabryki F. PEXIDER w Letowicach (Czechosłowacja) | 


KRAJOWE KAFLE 


pochodzą z fabryki GNIDZINSKIECO na Śląsku. 


7 oi wszelkie roboty w zakres kaflarstwa wchodzące. 


stylach, dese- 
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|POSZUKIWANY| 


KIERÓWNIK ZAKŁADU PRZEMYSŁOWEGO 
z wykształceniem technicznem i maszynoznawstwem, ze znajomością prac 
biurowych i spraw ogólno-administracyjnych, energiczny i taktowny w obej 
ściu z robotnikami, Polak, chrześcijanin, w wieku lat 50 - 35, umiejący re- 
prezentować na zewnątrz w stosunku z władzami i klientami. Wymagana 
doskonała znajomość języka polskiego w słowie i piśmie oraz pożądana 
dobra znajomość języka niemieckiego, Kandydaci obeznani z branżą drze- 

wną mają pierwszeństwo. 
Oferty z dokładnem curriculum vitae, odpisami świadectw i poważnemi 
referencjami należy składać pod: „Kierownik* do 


Tow. Reki. Międzynarodowej J. r. RUDOLF MOSSE, 


Warszawa, URZ 124. 
POSADA DO OBJĘCIA NATYCHMIAST. 


PI 
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H  ZAKŁAD RADJOTECHNICZNY DF 
| Drohobycz, Czackiego 4. Tel. 2-15 „Volt | 


Zawiadamiamy niniejszem, że wypuściliśmy z dniem I-ego l 

września br. na rynek nasze nowe odbiorniki 6-cio i 5-cio lampowe. 
VOLTAS VOLTA S 

Odbiorniki powyższe odbierają wszystkie stacje europejskie 
przy antenie ramowej w dzień jakoteż i w nocy na głośnik. 
Nadzwyczajna selekcja, prosta obsługa daje każdemu najwybred- 
niejszemu radjoamatorowi to, co wymagać może od radjoodbior- | 
nika najmodniejszej i najlepszej konstrukcji. 
Dwuletnia gwarancja. Dogodne warunki spłaty, } 
| Codziennie demonstracje w biurze naszem ul. Czackiego 4. II. p. } 


Posiadamy stale na składzie wyroby M Pad fabryk 
jak: Telefunken, Philips, Nora, Selektor, J. M. C. i tp. 
Prosimy o liczne odwiedziny bez obowiązku kupna 
Z poważaniem 


ri 


ié Zakład Radjotechniczny „VOLT“ | 
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Z okazji zaślubin p. Henryego Beina 

z p. Dorą Trauber zasyłają tą drogą serde- 
czne życzenia 

Meyerowie Leichtmanowie, Drohobycz. 


Unieważniam zgubione zaświadczenie 
wojskowe wydane przez P.K.U. Tarnowskie 
Góry na imię Hersch Kriim r. Bokser ro- 
cznik 1908. > 


Niniejszem mamy zaszczyt zawia- 
domić P, T. Publiczność, że otwo- 
rzyliśmy przy uł. Solnej (róg Mic- 
kiewicza) pierwszorzędną 


- ' 1 t 
pracownię <rawtecka. 
Wszelkie zamówienia wykonuje się 
solidnie w jaknajkrótszym czasie 
Ceny umiarkowane. 
Z wysokiem poważaniem 


T. Steciow i J. Knónierz. 
n c=ecióć 


piece i kuchnie kaflowe 


wyrobu fabr. „Drohobycka Spół- 
ka przemysłowo-budowlana* 
z gliny szamotowej (najnowsze 
fasony) na dogodnych warunkach. 
Utrzymuje na składzie: Znana z 
solidności firma: 


Franciszek SamolewicZ 


Zastępstwo f-my Hardmuth 
Wykonuje wszelkie wyroby w zakres ka- 
flarstwa wchodzące. 
GWARANCJA ZA JAKOŚĆ MA- 
TERJAŁU i ZA WYKONANIE, 


KAWIARNJA BOULEVARD 


Schechtera, w Drohobyczu 


Codziennie występy artystów scen 
polskich i zagranicznych 


Teatr Rozmaitości Br. Bronikowskiego 
Trio Barańskich Duet Ramona 
Conterencier Dyr, Janina Bronikowska 


POCZĄTEK O GODZ. 9. WIECZ. 


Po przedstawieniu dancing. 


O liczne odwiedziny uprasza uprzejmie 
SCHECHTER. 
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N:'jlepsze masło roślinne 


POTOKANA 


Najlepsza oliwa jadałna 


| „POTOK: 


Najlepszy tłuszcz do 


smażenia, pieczenia | gotowania 


OTOKUL 


SR 


POTOKANA 
MASŁO ROŚLINNE 


WA: 
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WYRABIANE 2 sajizostycy) 
JwsŁęzów, ROŚLINNYCH: 


(r ELIASZ HOFFMANN 
powrócił i ordynuje 
y Erolobgcza nl. Gaewaldzka 4. Fe1:2601307. 
LECZENIE LAMPĄ KWARCOWĄ. 


Dr. B. ROSEN 


otworzył kancelarję adwokacką i pro- 
wadzi ją w DROHOBYCZU 
Plac Kraszewskiego l. p. Tel. 437. 
(naprzeciw Hali Targowej.) 


LEKARZ POWIATOWY 
Dr. Maurycy Gefäll 


ord. w chorobach wewnętrznych i skórno-wenery- 
cznych, od 3-5, pop. 
DROHOBYCZ, Mickiewicza 30. 
TELEFON Nr. 436. 


Komunikat: 
„Kati T 

Księgowość szwajcarska jest me- 
todą nowoczesną, skróconą, przejrzy 
stą oraz prostą: oszczędza na czasie, 
pracyzi kosztach: księguje się wprost na 
rachunku i w żurnalu za jednem pociągnię 
ciem pióra: mozolna praca przenoszenia 
odpada, czem unika się błędów i opu- 
szczeń przy przenoszeniu, jest łatwą do 
prowadzenia, bez nowego wyszkolenia 
personalu zapewnia codzienne bilanse, za- 
ległości są wykluczone, posiada siłę dowo- 
dową przed Urzędami podatkowymi i Są- 
dami, nie potrzeba wielu ksiąg mimo zacho 
wania jasności i dokładności zapisków, jest 
łatwą do zaprowadzenia, przejście na tę 
metodę dla każdego przedsiębiorstwa w 
każdej chwili możliwe, jest tania. uzyskała 
sobie ogólne zainteresowanie i uznanie 
jako najlepiej udoskonalona księgowość. 

Zaprowadzenie tej księgowości i or- 
ganizację przyjmuje, jakoteż bliższych infor 
macyj udziela. 

Konc. Biuro Księgowo-Rewizyjne 
S. BERGMAN w Drohobyczu. Szew- 
czenki 4. 


Głuchota uleczalna. 
Fenomenalny wynalazek Eutonja za- 
demonstrowany specjalistom. Sami się wy- 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu i 
cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez- 


Zakład techn. dentystyczny 
Emanuela Werdingera 
w DROROBYCZY, ul. Piłsudskiego 

(Stryjska) 16 I p. 
PO POWROCIE Z ZAGRANICY 
przyjmuje wszelkie prace w zakres 
tecnn.-dent. wchodzące 
i Przyjmuje od godz. 9-1 


xP 


i od 3-6 pop. 


zakład techn.- dentystyczny | 
J. DORNSTRAUCHIA. 
w Zakładzie lekarsko dent. 


ora BOREGO w Drohobyczu 
Tel. 182, ul. Mickiewicza 34. 


pan- 


Wykonuje wszelkie ro- 
boty w z:kres 
techn.-dent. wchodzące, 
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Wyjaśnienie i 

Wobec rozsiewanych pogłosek, jako- 
bym był autorem artykułu pt.„34 afery po- 
jedynkowe”, który pojawił się w lwow- 
skim czaso-piśmie „Sprawiedliwość“, stwier 
dzam, że nie jestem korespondeniem wsp. 
tygodnika i ze sprawą tą nie mam nic 
wspólnego HENRYK LIPOWICZ. 


|| jedyna w centrum 
miasta sprzedaż 


| 

| węgła: kamiennego, 
kuziennega kaksu, 

drzewa opałowego. 

I 

f 


Salo Beonengraber 


Drohobycz, Rynek (pl. Św. Trójcy.) 


Z dostawą do domu bez wzglę- 
du na ilość po cenie hurtownej. 


j llościowe zamówienia (wagono- 
wo) dostarczam 
| po cenach konkurencyjnych. 


aii a i 
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Konkurencyjnie tanio 


na Swieta 
kapelusze męskie 


jesienne włosiste, pierwszorzędnej 
marki po cenie Zł. 13., marki 
Pochleesii sorta Zi. 15. 


EFRIEFTZER 
Mały Rynek. 


IZYDOR SEINFELD 


- DROHOBYCZ — 
Nr. tel. 199. UL. CZACKIEGO Nr.tel. 199, 
Reprezentacja 


Tow. Ubezpieczeń 


Riunione Adriatica di Scurta 


Dziat życiowy i ogniowy i t.d. 


oaa r e PT 


Chorzy! 
żądajcie nadesłania gratis nader ciekawe po- 
uczającej broszury: „Znaczenie ziół“. Za- 
posiada ona zupełny przewrót w leczni- 
ctwie. Adres: Liszki, Apteka. 


Meiłech Wilf unieważnia zgubione za 
świadczenie wojskowe wydane przez P. K. 
U. Drohobycz. 
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B: Zakład techn.- dentystyczny ; 
; Filipa Kranza E 
; W DROHOBYCZU, ul. Kowalska 9 " 
E przyjmuje od godz. 9. rano do 7. wieczór w niedzielę i święta ; 
; zenama Od 10. godz. do 12, godz. assasin ; 
: Wykonuje wszelkie prace w zakres techniki - dentystycznej : 
3 — — wchodzące według najnowszych systemów. — — V ; 
: CENY UMIARKOWANE! : 
É e 4 c 
SO R JO DOGODNE WARUNKI SPŁATY: E AP |; 
; Dia P. T. Urzędników i Wojskowych znaczny opust! 5 
3 Reparacje szczęk kauczukowych wykonuje się w ciągu 2. godzin. 5 


platnie Eufonja, Liszki koło Krakowa. 37 i 
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| Kane. Piali dia wszelkich urządzeń elektrycznych 4 sprzedaż ar- | 
| tykułów ELEKTRO - RABJOTEGHNICZNYCH 


| JAN ZANKOWSKI Drohobycz Rynek 2] 


paraly | ładjowe | 
ODBIERAJĄCE STACJE ZAGRANICZNE | 
| 
| 


KOMPLETNIE URZĄDZONE ZA CENĘ 
od Zł. 170 %%%€ 


Doborowe części składowe i wszelkie akcesorja jak: 
Kondensatory, Słuchawki, Baterje anodowe, 
Transformatory, Prostowniki, Lampki „Philipsa* 
Akumulatory, i tp 


Głośniki 

Lampy, świeczniki, ample marmurowe, kuchenki elektryczne oszczędnościowe, żelazka elektryczne, które j 
zabezpieczają przed porażeniem prądu. 

j Odkurzacze elektryczne za Zł. 275. Odkurzacze elektryczne za Zł. 275. ; 
4 Poduszki elektryczne, lampki na szafki nocne, stołowe, żarówki iluminacyjne, ozdobne, i oszczędńościowe. | 


NA DOGODNYCH WARUNKACH. | 


| 70 PRZYSTĘPNYCH CENACH. _ 


perarem nec seaman mmaa ror | rea [Dzien SE] ——— PA aa) = aa" m ecam — | u SEPOT Zn" "=w=" 
"er | vam snema = —— ———- Liman m dak PREZ moananui amama t m a = e l aa 
© 
DAAA A PZN SRG mich 


KAPELUSZE DAMSKIE | MESKIE 
modne najnowszych fasonón 


po cenach fabrycznych poieca 


R. NEUWELT 


w Drohobyczu, Hala targowa. 


Przeróbki starych kapeluszy usku- 
tecznia się w jaknaikeótazym czasie. 


od TM A Specjalista Dyrektar J. RAPAPORT ZRZPRĘP 
Zakład ortopedyczny LWÓW, ul. Krasickich Nr. 8. 


AA È A. Liczne podziękowania publiczne od osobistości i uznania od po D S h 
UWAGA: | | r. Schmer 


wag lekarskich i Profesorów Uniwersytetu. 


RATOJGIK WASZE ZDROWIE! 


> rze puk lin y 
(ruptury-bruch) to jest wypęk i przedarcie się jelit w 
dół, zaniedbywać nie wolno, bo może się powię- 
kszyć jak głowa ludzka, spowodować skręt kiszek 
i być dla życia niebezpieczną!! Stosuję w tych wy- 
padkach przepukliny pachwiny, pępka, brzucha (bez krwawej operacji) Specjalne 
Lecznicze Bandaże Przepuklinowe i Chirurgiczne wedle własnej metody i najnow- 
szego mojego pomysłu sporządzone, wstrzymujące i usuwające bez bolu najzasta- 
rzalsze i najcięższe przepukliny u mężczyżn, kobiet i dzieci. 


+ PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Specjaliście J. Rapaportowi Właścicielowi Zakładu Ortopedycznego Lwów, ul. Kra- 
sickizh 8. składam publiczne podziękowanie za umiejętne skuteczne wstrzymasie mojej przepukliny 
bandażem Jego metody tak iż odżyłem, zostałem uwolniony od ciężkiej niebezpiecznej operacji 
i jestem zdolny do pełnienia obowiązków służbowych. 

Dr. MAURYCY MORGENROTH, Sędzia Sądu Apel. 


powrócił 
i ordynuje jak dawniej Skotnicka 1, 
TLEFON Nr. 414. 


Druk: Anieli Broś Drohobycz.Tei. 270.- Miejsce wydania Drohobycz. Wydawca: M. Tannenbaum i Ska. Redaktor odp. M. Tannenbaum. 
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